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przytacza w  tym  k ontekście w yp ow ied zi O jca Ś w iętego  d otyczące n iem ożn ości pogodzen ia  
biblijnej w izji m ałżeństw a z e  św ieck im i strukturami poddaństw a jednej strony pod  absolutną  
w ładzę drugiej. D z ięk i tem u bp Laun ju ż  sam ym  tytułem  swojej książki sugeruje czy te l
n ikow i, iż  katolicka nauka o  m ałżeń stw ie  i rodzin ie n ie  po lega  jed y n ie  na krytyce  
w sp ółczesn ych  n egatyw nych  tendencji, a le  jes t w izją  jak  najbardziej pozytyw n ą i n o w o czes
ną.

P olsk i rynek czy te ln iczy  w  ostatnich latach n ie  m o że  narzekać na brak kom petentnych  
publikacji z  d ziedziny  katolickiej nauki o  m ałżeń stw ie  i rodzinie. Jednak ew entualne p o lsk ie  
tłum aczenie om ów ionej książki b iskupa A ndreasa Launa n ie  tylko n ie  b y łob y  zbędnym  
m nożen iem  bytów , a le  w ie lu  w ierzącym  dałoby do ręki zw ięz łe  i w artościow e kom pendium  
w ied zy  o  katolickiej w izji m ałżeństw a i rodziny.

Ks. Marian M achinek M SF

Adolf S e t l a k ,  Służba wojskowa alumnów WSD w PRL i jej ocena w wypowiedziach 
alumnów i kapłanów rezerwistów z 1970 r. Studium historyczno-socjologiczne na 
przykładzie Bartoszyc, Warszawa 2000 (mps pracy doktorskiej — Archiwum Uniwer
sytetu kard. Stefana Wyszyńskiego).

W  historii pow ojennej dopiero od  początku lat d ziew ięćdziesią tych  K ośció ł w  P o lsce  jest  
w oln y  od  n acisków  i ograniczeń. S k oń czy ł się  etap naszej historii, nacechow any kolizją  
K ościo ła  z  totalitaryzm em  oraz próby sterow ania przez państw o ży ciem  K ościo ła . O pis tego  
dośw iadczen ia  n ie  je s t  ła tw ym  zadaniem , w ym aga bow iem  w ie lu  w n ik liw ych  analiz  
stosunków  państw o -  K o śció ł w  okresie lat 1 9 4 5 -1 9 8 9 .

W ydaw ałoby się , ż e  p o  upadku kom unizm u, k ied y  n ie  m a cenzury i zakazu prow adzenia  
w szechstronnych  badań i publikacji, n ie  istn ieją ju ż  żadne bariery. Łatw iej je s t  n ie  tylko  
poznać, a le  i przyjąć ob iek tyw n e ocen y  d otyczące stosunków  państw o -  K o śc ió ł za  czasów  
realnego socjalizm u w  P o lsce . Istn ieje ju ż  sporo publikacji i dokum entów  na ten  tem at, np.: 
w ydana w  1996 r. przez londyńską o ficy n ę  A N E K S książka Tajne dokumenty Państwo 
-  Kościół 1960-1980, która zaw iera protokoły p osied zeń  Z esp o łu  ds. K leru przy W yd zia le  
A dm inistracyjnym  К С  PZPR. Z adaniem  teg o  zesp o łu  b y ło  przedkładanie problem ów  
d otyczących  stosunków  k o ście ln o-p ań stw ow ych  dla K om isji К С  PZPR  ds. Kleru, która jako  
n ajw yższy  organ partyjny ustalała strategię postępow ania  w  tych  sprawach. W  dokum encie  
nr 15, na str. 76  tej k siążk i czytam y: Nie chcemy współistnienia ideologicznego z Kościołem  
ani żadnego dialogu, ja k  to niektórzy wysuwają gdyż światopoglądy nasz i Kościoła nie są 
równouprawnione. Podobne znaczenie ma trzytomowa edycja obszernego wyboru źródeł 
opracowanego przez Petera Rainę, Kościół w PRL. Dokumenty. Kościół katolicki a państwo 
w świetle dokumentów 1945—1989, tom 1, łata 1945—59, Poznań 1994; tom 2 łata 1960—74, 
Poznań 1995; tom 3 łata 1975-89, Poznań 1996. N a leży  zaznaczyć, ż e  m ateriały zaprezen
tow ane przez R ainę poch od zą  g łó w n ie  z  arch iw ów  k oście ln ych . Z  zebranych dokum entów  
w yraźnie w ynika, ż e  decydujący g ło s w  spraw ach dotyczących  K o ścio ła  za w sze  m ia ły  
instancje partyjne oraz U B  i SB . R zeteln y  i pełny  op is p rzeszłości n ie  je s t  m o ż liw y  bez  
znajom ości arch iw ów  partyjnych. T em u z  k o le i s łu ży  m ięd zy  innym i praca Andrzeja  
G arlick iego, Z  tajnych archiwów, W arszaw a 1993.

P om im o bogatej ed ycji źródeł i publikacji d o tyczących  p o w y ższeg o  okresu, pojaw iają  
s ię  w y p o w ied zi i op in ie, które w ręcz negują, ż e  fak tyczn ie istn iała dyskrym inacyjna p olityka  
PPR i PZPR  w  stosunku do K ościo ła  kato lick iego  za  cza só w  państw a ludow ego. Takim  
przykładem  m o że  b y ć  artykuł A dam a Ł opatki, m inistra k ierow nika U rzędu do Spraw
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W yznań (1 9 8 2 -1 9 8 7 ):  Polityka PZPR wobec Kościoła katolickiego, zamieszczony w książce 
Polska pod  rządami PZPR, pod  red. M ieczysława F. Rakowskiego, W arszaw a 20 0 0 . N a  s. 
249  i 2 50 , A. Ł opatka pisze: Państwo ludowe nigdy nie próbowało ingerować, a nawet tylko 
wypowiadać się, na temat wierzeń czy obrzędów i ceremonii oraz rytuałów religijnych. [...] 
Była to polityka poszanowania potrzeb religijnych ludzi wierzących, wolności sumienia 
i wyznania. Nie była nigdy antyreligijna. [...] Ludzie Kościoła katolickiego o antysocjalis
tycznym nastawieniu politycznym często głosili, a niektórzy nadal głoszą, Że Kościół w Polsce 
Ludowej był dyskryminowany i prześladowany. Trzeba w ięc  czasu  i sięgan ia  do w ła śc iw y ch  
źródeł oraz prow adzenia u czciw ych , ob iektyw nych  analiz, aby op in ie  te  korygow ać  
i przedstaw iać, zgod n ie  z  prawdą historyczną, w niosk i.

Przykładem  takiego działania je s t  zapew ne rozprawa doktorska ks. mgr. A d o lfa  Setlaka  
pt. Służba wojskowa alumnów WSD w PRL i je j  ocena w wypowiedziach alumnów 
i kapłanów rezerwistów z 1970 r. Studium historyczno-socjologiczne na przykładzie Bar
toszyc, W arszaw a 2 0 0 0 . Praca ta, napisana pod kierunkiem  ks. prof. dr. hab. W itolda  
Z daniew icza na W yd zia le  N auk H istorycznych  i S p ołeczn ych  U niw ersytetu  kard. Stefana  
W yszyń sk iego  w  W arszaw ie, została  obroniona 19 lu tego 2001 r. M aszynopis rozpraw y  
zaw iera 149 stron +  A neksy ss. 1 5 0 -2 1 8  +  K w estionariusz ankiety ss. 2 1 6 -2 1 7  +  K w es
tionariusz w yw iad u  s. 2 1 8  +  B ib liografia  ss. 2 1 9 -2 3 3 . R ecenzentam i pow yższej rozpraw y  
b yli ks. prof, dr hab. Jerzy M yszor i ks. prof, dr hab. W ładysław  Piw ow arski.

P rzedstaw iana praca doktorska m a charakter interdyscyplinarny. Stanow i d z ie ło  nauko
w e, w artościow e zarów no z teoretycznego jak  i praktycznego punktu w idzenia. R ozpraw a  
posiada p ięć  rozdziałów , które m ożna p o d zielić  na d w ie  grupy. P ierw sze trzy m ają charakter 
historyczny, natom iast da lsze  dw a (IV  i V ) socjo log iczny .

Treść rozpraw y jest adekw atna do tematu pracy. Autor, używ ając w  tytule opracow ania  
w yrażenia —  w PRL, określił ramy cza so w e  służby w ojskow ej alum nów  w  n aszym  kraju. 
C hodzi m u o  tę słu żb ę w  latach 1955—1980, kiedy usiłowano budować w naszym kraju 
socjalistyczny model życia społecznego, będący realizacją komunizmu (s. 7).

Autor je s t  św iadom y liczn ych  artykułów, w spom nień , dzienników  i opracow ań, w ym ie
nia jako przykład 8 p ozycji (s. 7). U stosunkow ał s ię  do dw óch  bardziej obszernych  studiów , 
tzn. ks. W ładysław a S zew czyk a , Zmiany cech osobowości seminarzystów przebywających 
w wojsku. Badania przeprowadzone w latach 1975—1977, w: M undur i sutanna, pod  red. ks. 
S. Pawłowskiego, Kraków 1998 i k s. A ndrzeja L esiń sk iego  Służba wojskowa kleryków w PRL  
(1959-1980), O lsztyn  1995. P ierw szy  z  n ich  opracow ał w ynik i badań przeprow adzonych na  
sem inarium  z p sy ch o lo g ii w  Instytucie T eo log iczn ym  w  Tarnowie. C zytam y tam m.in.: 
Pobyt w wojsku nie zdeformował osobowości badanych, ale je  skrystalizował w kierunku 
pozytywnym. Wyniki badań wskazują na nieskuteczność komunistycznej propagandy (s. 8). 
Z  k o le i ks. A. L esińsk i w  sw o im  w artościow ym  opracowaniu: w oparciu o dokumenty [...] 
ujawnił wiele szykan wobec biskupów, władz seminaryjnych oraz poszczególnych alumnów 
(s. 9).

K s. Setlak zaznacza, ż e  w  ce lu  uniknięcia  błędu, jak i n ieśw iad om ie popełn ił ks. L esińsk i, 
który korzystając głównie z  danych w oparciu o akta państwowe, [...] przesadnie przedstawił 
fa lę  sukcesów, jakie odnosiła PZPR (s. 9), w zią ł pod uw agę m o żliw e  do osiągn ięc ia  
dokum enty zarów no p ań stw ow e jak  i k ościelne.

P od staw ow y problem  sw ojej rozpraw y autor sprow adza d o pytania: czy służba wojskowa 
alumnów była, ja k  głosiły władze świeckie „zaszczytnym obowiązkiem patriotycznym  
obywatela”; czy jedynie decyzją polityczną jako jedyna z metod walki z Kościołem? (s. 10). 
Ks. Setlak, jak  p isze , ch ce  zbadać, w  jak im  stopniu alum ni odbyw ający służbę w ojskow ą  
u czyli s ię  rzem iosła  w ojen n ego  i patriotyzm u oraz na ile  pod pretekstem  służby  w ojskow ej 
poddaw ano ich  propagandzie antykościelnej i ateistycznej. N astępnie postaw ił d w ie  h ipo
tezy, które konsekw entn ie stara s ię  w eryfikow ać: 1 ) pobór do wojska był decyzją polityczną
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jako jedna z m etod walki z Kościołem; 2) represyjny eksperyment służby wojskowej alumnów  
okazał się niepowodzeniem władz partyjnych (s. 10).

Struktura pracy je s t  log iczna , p o szczeg ó ln e  rozdziały i paragrafy rozłożone w  sposób  
m erytorycznie uzasadniony. K ontekst h istoryczny przedstaw iony w  rozdz. I—Ш  pozw ala  
czyteln ik ow i zrozum ieć jak: Rządy komunistyczne w Polsce powojennej zmierzają nie tylko 
do uzależnienia od siebie Kościoła, ale do zniszczenia samych podstaw chrześcijaństwa, do 
całkowitej sekularyzacji i laicyzacji życia (s. 5). Jedną z metod nękania Kościoła w tym 
okresie czasu był pobór alumnów do wojska (s. 6).

W  rozdziale I autor skoncentrow ał s ię  na przedstaw ieniu  stosunków  państw o -  K ośció ł 
w  aspekcie uwarunkowań h istorycznych  oraz działań restrykcyjnych w ładz państw ow ych  
w obec K ościo ła . Stwierdzono, że nowa struktura sit politycznych systematycznie ograniczała 
uprawnienia Kościoła poprzez zerwanie konkordatu z 1925 r., represje i aresztowania 
duchownych pod  zarzutem rzekomej współpracy z wrogami władzy ludowej, wspieranie 
instytucji mających na celu rozbijanie Kościoła od wewnątrz (Pax, Caritas, księża patrioci), 
łamanie porozumienia z  14.04.1950 r., konfiskowanie majątków kościelnych. Podstawowym  
instrumentem terroru politycznego i fizycznego wobec Kościoła był Urząd do Spraw Wyznań 
i X I Departament Urzędu Bezpieczeństwa (s. 142). Praktyką tych urzędów  b y ły  także próby 
w ciągania  kapłanów  i alum nów  do kolaboracji oraz pobór alum nów  do w ojska  w  ce lu  
ukarania p o szczeg ó ln y ch  biskupów .

Z aw ężając aspekt zainteresow ań do treści tem atu, autor niniejszej rozpraw y, analizow ał 
geografię  rekrutacji alum nów  do w ojska w  ce lu  poznania rozm iaru w cie leń  w  p o szczeg ó l
nych  sem inariach, poprzez u jęc ie  ilo śc io w e . W  pięciu  tabelach zestaw ił o sobno liczb y  
alum nów  W S D  d iecezjalnych  i zakonnych  p ow ołanych  do odbycia  służby w ojskow ej, 
uw zględniając k olejne lata. A naliza  geografii rekrutacji alum nów  do w ojska w ykazała, że  
w  1955 r. przeprow adzono „test” m ający na ce lu  zastraszenie b iskupów  z  trzech d iecezji, 
w cielając do w ojska 72  alumnów (...) Pobór ten, obok wymienionego wyżej, m iał na celu 
także dokonanie sondażu, dotyczącego reakcji społeczeństwa (s. 142). począwszy jednak od  
1958 r. seminaria diecezjalne i od I960 r. seminaria zakonne byty wyrywkowo, ale 
systematycznie nękane poborem alumnów do wojska (s. 143).

N astępn ie w  ujęciu  czasow ym  autor przedstaw ił ew o lu cję  m etod, w yróżniając trzy etapy  
na przestrzeni lat w  ich  doborze na rzecz przymusowej ateizacji i indoktrynacji marksistow
skiej alumnów  (s. 40 ). W  p ierw szym  etapie (1 9 5 5 -1 9 6 3 )  służbą w ojskow ą kleryków  
w  diasporze —  alum ni b y li w cielan i do jednostek  na terenie ca łeg o  kraju, w  m iarę m ożn ości 
pojedynczo, jak  najdalej od  sem inarium . P od  w p ływ em  raportów oficerów  p olitycznych
0  destrukcyjnym działaniu kleryków w wojsku (s. 143), rok 1964 stanow ił etap drugi 
—  przejściow y, to czas dyskusji i tw orzenia jednostek  kleryckich  w  celu  in tensyw niejszej 
indoktrynacji. W reszcie  trzeci etap (1 9 6 5 -1 9 8 0 )  —  w  specjalnych jednostkach  k leryckich  
(jednostki ratow nictw a terenow ego), które b y ły  podporządkow ane bezpośrednio G ZP W P  
M O N , prow adzono p lanow ą indoktrynację żołn ierzy alum nów . B y ły  to jednostk i w  Bar
toszycach , B rzegu i Szczecin ie-P odjuchach .

W p ływ om  państw a la ick iego  i ate istycznego  na kształtow anie postaw  alum nów  p o 
św ięc ił autor drugi rozdział rozprawy. Stw ierdzono szczegó ln ą  dbałość G ZP W P  o dobór 
kadry wojskowej. M usieli być to ludzie pewni ideologicznie (s. 143). Kadra w ojskow a  
wspierana była  przez oficerów  kontrw yw iadu, pracow ników  IV  W ydziału  przy К С  PZPR
1 p ow ołan ych  do czynnej służby partyjnych aktyw istów  m łod zieżow ych . W ciągano także do  
w spółpracy k sięży  kapelanów  i k sięży  patriotów  (członków  Caritas). W  dokum entach GZP  
W P b y ły  w yraźnie sform ułow ane c e le  i m etody kształtow ania postaw  żołn ierzy-alum nów . 
N ależa ły  do nich: form acja ideo log iczna , w y w o ły w a n ie  uczucia  strachu, tw orzenie atm o
sfery n iep ew n ości i c iąg łych  kar, ingerencja w  pryw atną sferę ży c ia  oraz rozbijanie jed n ości 
tak w śród żołn ierzy-alum nów , jak  i p om ięd zy  n im i a p rzełożonym i k ościelnym i.
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K azim ierz K ąkol, m inister k ierow nik  U rzędu ds. W yznań (1 9 7 4 -1 9 8 0 ) , cz łon ek  rządu  
PRL, po latach w  k siążce Spowiedź pogromcy Kościoła (O lsztyn  1994, s. 2 5 ), stw ierdził 
lojalnie: Służba w specjałnie wydzielonych jednostkach poddawała młodych adeptów 
duchowieństwa presji psychicznej, wystawiała na próbą charakteru, często poniżała ich 
godność (s. 65).

W  rozdziale III ks. Setlak  analizow ał duszpasterską troskę K o śc io ła  o  żołn ierzy- 
-alum nów , ukazując działania prym asa P olsk i Stefana kardynała W yszyń sk iego , Episkopatu  
P olsk i, b iskupów  ordynariuszy, prow incjałów , w ład z sem inaryjnych oraz osób  z  duszpaster
stw a w  m iejscow ościach , g d z ie  znajdow ały s ię  jednostk i kleryckie. Stefan kardynał Wyszyń
ski wielokrotnie p isa ł do wszystkich możliwych władz, powołując się na ustalenia z 1950 r., 
podkreślając ewidentną krzywdę, czynioną studentom teologii (s. 144). W ładze kom unistycz
n e  m ia ły  pełną św iadom ość ce lo w o śc i takiego działania. Autor przytacza dokum enty, np. 
z posied zen ia  K om isji К С  PZPR  do Spraw Kleru z  2 9 .1 2 .1 9 6 4  r., w  którym  w yraźnie  
stwierdzono: Powszechność poboru alumnów do wojska jest zasadą absolutnie słuszniejszą 
od stosowanej dotychczas metody traktowania powołań do wojska, jako form y nacisku na 
hierarchię (s. 6 8 -6 9 ) .

N a  konferencjach Episkopatu także om aw iano problem y żołn ierzy-alum nów , redagując 
pism a, w  których w ykazyw ano n ie liczen ie  się  z  przepisam i, zak łócen ie  form acji sem inaryj
nej, żądano co fn ięcia  w cieleń , proszono o  interw encję w  sytuacjach naruszania w o ln ośc i 
religijnej w ob ec  odbyw ających  służbę w ojskow ą. Jednak także z protestem  E piskopatu  
w ład ze partyjne n ie  lic zy ły  się. D ecy zją  Episkopatu pow ołan o  duszpasterzy bezpośrednio  
odpow iedzia lnych  za  form ację duchow ą i intelektualną żołn ierzy-alum nów . Troska, w izyty , 
kontakty i listy  oraz p om oc realizow ana przez przedstaw icieli K ośc io ła  pogłęb ia ły  w  sam ych  
żołnierzach alum nach um iłow an ie  w spólnoty , jaką  tw orzy K ośció ł.

W  kolejnym  IV  rozdziale ks. m gr Setlak  poszukuje od p ow ied zi na pytanie: dlaczego 
największą jednostkę klerycka umieszczono w Bartoszycach? (s. 86). N a leży  dodać, ż e  jako  
ojc iec  duchow ny pracow ał tu przez w ie le  lat i z  w łasn ego  dośw iadczen ia  znał trudną sytuację  
ży c io w ą  żołn ierzy-alum nów . A nalizując trudności w  zachow aniu  jed n o śc i w spólnoty  k leryc
kiej w  koszarach oraz ukazując sp ecyfik ę  od d ziaływ an ia  w ładz p olitycznych  znajdującą  
w yraz w  indoktrynacji marksistowskiej, stw ierdził, że: władzom politycznym bardzo zależało 
na rozbiciu jedności wśród żołnierzy-alumnów. [...] w Bartoszycach kadra oficerska 
i podoficerska usiłowała łamać alumnów, natomiast w Brzegu i Szczecinie-Podjuchach 
prowadzono indoktrynację marksistowską (s. 1 4 5 -1 4 6 ) . N adgraniczna m iejsco w o ść , jaką  
były  B artoszyce oraz jej warunki społeczno-dem ograficzne, w  przekonaniu w ładz p o litycz
nych  m iały sprzyjać w iększej izolacji i skuteczniejszej indoktrynacji.

W reszcie  w  V  rozdziale autor an alizow ał w p ływ  służby w ojskow ej alum nów  na ich  
p ow ołan ie  kapłańskie oraz o cen ę  skutków  tego  w pływ u  przez rezerw istów . Stw ierdzono  
z dużym  praw dopodobieństw em , że  w  latach 1 9 5 5 -1 9 8 0  (z  przerw ą w  1956 i 1957 r.) 
w cie lo n o  do w ojska 2 9 2 6  alum nów . Interwencje w ładz k o ście ln ych , alum nów  oraz ich  
rodzin z  zasady były  bezskuteczne, a  w cie len ie  do w ojska odczuw ano jako  krzyw dę  
w yrządzoną przez w ład ze PRL. B ezpośrednio  po odbyciu  służby w ojskow ej zrezygnow ało  
z sem inarium  lub zosta ło  usuniętych 130 rezerw istów , c o  stanow i 4 ,4%  żołn ierzy-alum nów . 
Jest to n iew ie lk i odsetek  w  porów naniu z  liczb ą  rezygnujących z  sem inarium  (ok. 40% ) 
w  czasie  norm alnych studiów . Represyjny eksperyment służby wojskowej okazał się niepowo
dzeniem władz partyjnych (s. 147).

B adania ank ietow e przeprow adzone dw ukrotnie (1 9 7 0  i 1996 r.) przez Autora tej pracy, 
w śród alum nów -rezerw istów  i kapłanów -rezerw istów  potw ierdziły  n ieskuteczność analizo
w anych  m etod  w alki z  K ościo łem . P rzeprow adzone analizy uw idoczniły:

—  negatyw ną ocen ę  przez rezerw istów  służby w ojskow ej —  98%  i 40% ;
—  pozytyw n y  w p ływ  służby w ojskow ej na p ow ołan ie  kapłańskie —  66 ,3%  i 79% ;
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—  pozytyw ny w p ływ  na m otyw ację w iary —  54 i 1% i 79% ;
—  pozytyw ny w p ływ  na praktyki relig ijne —  71 ,5%  i 89% ;
—  skuteczność duszpasterstw a k leryck iego  —  90 ,5%  i 94% ;
—  nabycie dośw iad czeń  ży c io w y ch  —  73 ,4%  i 91% ;
—  przydatność kontaktów  z ludźm i o  innym  św iatopoglądzie —  64 ,1%  i 81% ;
—  utrzym yw anie kontaktów  z kolegam i-kapłanam i z  w ojska —  95%  i 91% ;
—  utrzym yw anie kontaktów  z cyw ilam i poznanym i w  w ojsku —  14%  i 1%;
—  utrzym yw anie kontaktów  z przełożonym i w ojsk ow ym i —  4,6%  i 1%.
Różnice wyników pomiędzy respondentami z 1970 r. i 1996 r. pokazały, że po  latach, 

kiedy opadły emocje, przeżyte doświadczenia w koszarach były motywowane w sposób 
dojrzalszy (s. 1 4 7 -1 4 8 ) .

Ks. m gr A. Setlak w  sw ojej rozpraw ie doktorskiej zw eryfikow ał p ostaw ion e h ipotezy, 
udow odnił b ow iem , że:

1) pobór alumnów do wojska był decyzją polityczną jako jedna z metod walki 
Z Kościołem;

2) represyjny eksperyment służby wojskowej okazał się niepowodzeniem władz partyj
nych (s. 148). Eksperym ent służby w ojskow ej stał s ię  d la w ielu  alum nów  um ocnien iem  
kapłańskiego pow ołania.

Ks. Zygmunt Klimczuk

Andrzej B o k i  ej, Cywilizacja łacińska. Studium na podstawie dorobku historiozoficz
nego Feliksa Konecznego, Legnica 2000, ss. 221.

Feliks K oneczny  stal s ię  postacią  kontrow ersyjną i to  w  d w óch  różnych  dziedzinach: 
w  p o lity ce  jedn i uw ażają go  za  proroka narodowej dem okracji, ch o ć  fak tyczn ie  do tego  
stronnictw a n ie  należał, inni natom iast oskarżają g o  o  antysem ityzm , ch oć b y ł w rogiem  
w sze lk ieg o  rasizm u, odm aw iając czynnikom  b io lo g iczn y m  ja k ieg o k o lw iek  w p ływ u  na 
kształtow anie cyw ilizacji. W  nauce natom iast jed n i uw ażają g o  za  tw órcę now ej dyscypliny  
hum anistycznej, którą chcą  nazw ać kom paratywną nauką o  cyw ilizacji, inni natom iast byliby  
skłonni od m ów ić je g o  dorobkow i w  tej d zied zin ie  obiektyw nej w artości naukow ej. Już te 
różn ice  stanow isk  przem aw iają za  tym , ażeby dorobkow i tem u przyjrzeć się  z  w ięk szą  
uwagą.

D o  tej drugiej alternatyw y w ydaje się  n aw iązyw ać autor publikacji, ks. ppłk dr 
A . B ok iej, który podejm uje zadanie krytycznej o cen y  naukow ego dorobku F eliksa  K on ecz
n eg o  z punktu w idzen ia  m etodologicznej p raw id łow ości, w ypracow anego przez n iego  
teoretycznego m odelu  cyw ilizacji oraz m erytorycznej w ystarczalności, naprow adzonego  
przez n iego , m ateriału badaw czego , jak  rów nież przydatności tego  m odelu  do badania  
cyw ilizacji w  o g ó le , a  cyw ilizacji chrześcijańskiej, która znajduje s ię  w  centrum  badawczej 
uw agi K on eczn ego , w  szczeg ó ln o śc i. Krytyka ta, prow adzona jest w  trzech wym iarach: 
m etod olog icznym , m erytorycznym  oraz pod kątem  w id zen ia  ocen y  w yn ik ów , a  w ięc  niejako  
przydatności praktycznej ca łeg o  p rzedsięw zięcia . K rytyce pod lega  także, w  sposób  niejako  
zw rotny, i sam a koncepcja  cyw ilizacji jak o  kategorii sp ołeczno-politycznej czy  też h isto- 
ry czn o -filo zo ficzn ej.

Praca zaw iera zatem  kilka w ątków  form alnych, a le  zachow uje jed n ość  tem atyczną n ie  
tylko dzięk i jed n o śc i przedm iotu badań, jak im  je s t  dorobek K onecznego , le cz  także dzięk i 
takiej konstrukcji problem u, że  w  centrum  niejako w szystk ich  analiz znalazła  się  cyw ilizacja


